WaRSZAWA, , 
'd. 1 Czerwca 1831 r. we Środę. z 


w 


Sine ira 


4 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Rząd Narodowy zawiadomiony będąc na dniu 29 z. m. 
przez Naczelnego Wodza, Że Jenerał Gubernator miasta 
stołe cznego Warszawy napisał do tegoż list abliżający powa- 
dze Nączelnego Wodza, postanowił w d, 29 z. m., ua przed- 
stawienie Naczelnego Wodza, uwolnić Jenerała Piechoty Kru- 
kowieckiego od dalszego pełnienia obowiązków Guberna- 
stora miasta stołecznego Warszawy, wydając onemuż dy- 

misyą następującą: 

RZĄD NARODOWY. 
Do 

JW, Jenerała Piechoty Hr. Krukowieckiego, 
Powodowany przedstawieniem Wodza Naczelnego Si- 
ły Zbrojnej Narodowój, pod dniem dzisiejszym do. Rzą- 
du Narodowego uczynionćm , Rząd Narodowy widzi się 
w potrzebie uwolnienia JW. Jenerała od Urzędu Goberna- 
„tora miasta stołecznego Warszawy,- który dotąd sprawo- 
wałeś, Zechcesz Pan Jenerał tymczasowie zdać powie- 
rzone Mu obowiązki na ręce Vice.Gubernatora Pana Put- 


kownika Kamieńskiego. — w Warszawie d. 29 Maja 1831 r. 


Prezes Rządu 
( podpisano ) A. X, Czartoryski, 
Radca Sekretarz Jlny Rządu, 
(podpisano) Andrzćj Plichta. 
Żądanie Jenerała Krukowieckiego o uwolnienie go od 
obowiązków Gubernatora, przyszłe do Rządu Narodowego 
już po przesłania mu dymisyi na ręce Naczelnego Wodza. 


RJ |. Komitet Rozpoznawczy. 
5 ( Dokończenie. ) 

A Wąsikowski Franciszek, wieku lat 31, katolik, 
kawaler Mi: = zokręgu miasta Krakowa, wzrostu dobre 
go, twarzy szcaopłćj ; zupełnie chudéj, czoła niskiego, 
nosa: PIB» eożów ziwych ,. włosów Ciemno blond, i 
takichże faworytów. Bo ukończeniu szkoł wydziałowych, 
wszędł, jako uczeń do drukarni w Krakowie; w roku 1817 
przybył do Warszawy , | zaraz objął obowiązki zecere 
w drukarni Hr. Mostowskiego, gqzję do końca 1819 s6- 
stawał; potóm był Dyspozyłorem Drukarni He. Kicińskie. 
go do miesiąca Lipca 1821 r. RA pełoił obowiązki 


suflera przy tealrze Narodowym o Października 182} do 


' Prenumerata w stolicy roczńa złtp. 40, kwartalna 
złtp. 12, miesięczna zltp. 5, Nr. pojedyńczy gr. 10. 
Prenumerata kwartalna po województwach zltp. 20. 


et studio. 


Lipca 1824 r. zpowoda słabości zdrowia opościł tę służbę 
iprzez kilka miesięcy zostawał bez zatrudnienia, wyzdroe 
wiawszy począł pełnić applikacyą przy Inspektocze polj- 
cyi Wydziału IV i potem przy laspektorze Wydziału I. W 
Styczniu 1827 r. przeznaczony został na pomocnika w Bio- 
rze Kontrolli służących z pensyą 1000 zp. rocznie. Po 
zniesieniu tego Biora w Styczniu 1831 r. zaczął znowa 
pełoić obowiązki suflera przy Teatrze Rozmaitości, W > 
roku 1824 na Żądanie Makrota z którym dawnićj , w go. 
larni ojca jego miał już znajomość , padjął się czynić dos 
niesienia o tém wszystkióm, tokolwiekby usłyszał, że mó- 
wiono gdzie przeciw Rządowi. Jakoż czynił Makrotowi o= 
stoe doniesienia o pogłoskach po Warszawie biegnjących, 
otrzymywał za to cząstkowe wynadgrodzenie pieniężne i 
po krótkim czasie dla nieużyteczności jego doniesień od- 
dalony został. Prócz tych obowiązków u Makrotta, trod» 
nit się jeszcze Wąsikowski czynnościami tajnćj połicyi 
pod naczelnictwem Lubowidzkiego Mateasza b, Vice - Pre. 
zydenta. W roku 1823 znajdując się jako sufler przy 


towarzystwie artystów Teatru Narodowego wpodróży po 


prowinęcyach , pisał do Labowidzkiego dwa listy z Płocka 
pod dniem 4i 12 Czerwca. W pierwszym liście , który 
kończy prożbą aby go Lubowidzki schować lub zniszczyć 


raczył, pisze Wąsikowski: »po przybycia na miejsce za- 


jąłem się wydaniem afisza iz pociechą spostrzegłem Ostrość 
cenzury, gdyż nawet najmoićjszego świstka drukarnia 
nie może wydać bez wiedzy JW. Księdza Salragana; gdy- 
by więc,w całym kraju podobną ostrożność zachowywano, 
zapalone głowy nie miałyby téj łatwości z wydaniem swych 


| niedorzeęznych szpargałów, które teraz jak zaraźliwe cho» 
y parg , J 


roby grasują» dalćj donosi: ndaliśmy Ludgardę, na któ- 
rą zokolic Płocka licznie się zgromadzili, to więc prze- 
konywa jak i po prowincyi patryotyzm jest w modzie.» 
Opisuje oraz niedołęśność policyi w Płocku i powiada Že» 
tem paonuie &Sàncta Libertas.» W drugim liście donosi 
Wąsikowski o wieściach, jakie wówczas w Płocku rozgło» 
szone zostały , mianowicie osprawie Kassyer» Sztabu Gło- 
«nego, osamobójsiwie jednego szpiega , który byt drę- 
czony wyrzutami sumienia zato, iż się do pognębienia wte- 
lu osob przyczynił, o rewii wojska Polskiego pod Brze- 
ściem nastąpić mwjącćj wobecności osob panujących; i 
tym podobne pogłoski. 


z 


Aby. za czynione Lubowidzkiemu doniesienia pobierał 


„Wąsikowski jaką zapłatę, i czyli był stałym jego ogen- 


tem tajnćj policyi, nato nie ma dowodów. — Refereod»rz 
Stonu, Prezes, Hube. — Członek Sekretarz, Płużański. 


Komitet Rozpoznawczy: 
Ogłasza:iż Wacław Korwin Dzięcielski, lat. 56 mejący, re» 
Jigii katolickićj, w Warszawie mieszkający, Żonily, w zarzucie 
pależeńia do pólicyi tejnćj,. przed dhiem 29 Kistopada 1830 


(x, w Krółestwie Polskiem istniejącój, uniewinnionym zo- 


atat; z wyprowadzanćj bowiem indagacyi wyjaśnionóm zo- 


"stało, iĝ tenże Dzięcielski za rządu zeszłega był użyty 
jedynie do czyniónia spostrzeżeń i doniesień za granica- 


kraju w przedmiotach dyplomatycznych , padeti jetik 


czynnościami tajnéj połicyi , hańbę przynoszącewi, woale- 


się nie trudnił. — w Warszawie dnia 19 Maja 183] r. — 


Referenderz Stanu, Prezes,, Zube: —. Członek Sekretna, 


Płużański:. 


— Obwieszczenie, Na dniu 3 Czerwca r. b. o godzinie 


10; rano , odbędzie się licytacya in plus na cztery konie. 
anglizowane wraz z Angielskiemi. szoraini, w pałacu Mi-. 


nistrów. Skarbu. Uwiadamia się więc mających. chęć na- 
bycia tych koni, aby w dniu tym i godzinie, w miejscu o- 
annczonóm zebrać się raczyli. — w Warszawie dnia 30 


Maja 1831. r. — Dyrektor. Kancelaryi K. R. P.i Skarbu, 


Wapiński,. 
POWEZOŁCPNCECE 

m Naa; wezorajszćm posiedzeniu. [zb Sejmowych uchwalono 
jednomyślnie: wysłać dziś Deputacyą z Członków obu Jab 
złożoną, do Naczelnego. Wodza i wojska ,. z oświadczeniem 
imiw imieniu: Narodu: że się dóbrze zasłużyli ojszyznie. 

De ułożenia stosownego: adresu i' w celu udania się do 
Noczelnego Wodza, wyznaczono z Senatu: Biskupa Lubel: 
skiego ,, Wojewodę Wodzyńskiego i-Kasztejana Krasińskie- 


go;. ż Izby Poselskićj :: Jana Hr, Ledóchowskiego, Gustawa. 


Hy. Małachowskiego, Ziemięckiego, Świrskiego, Kui Wit 
kowskiego, Zwieskowskiego, Zaleskiego i Bykowskiego. 


Z tą Deputacyą uda się także Deputacya z Rady Manicy-. 


polnej, 

— Do najdotkliwszych. klęsk grożących» zagładą: narodo- 
wości naszćj za czasów upadłego despotyzmu., policzyć 
można. oddzielenie. Wydżiała: Teologicznego od Uoiwersy- 
tetu „Wydziału: z którego. wychodzić: mogli. prawdziwi: na- 
śfadowcy, Chrystusa. i prawdziwie: oświeceni. obywatele , 
którym. najwaźniójsze dzieło. kierowania. sercami: narodu 
powierzono, Witerażoiéjszych naszych okolicznościach do- 
tkliwie czujemy. skutki, z. tćj, straty, alabo. mamy, licznych 
Duchownych; prawych synów. ojczyzny:,. posiadamy jednak 
wielo, niepomaych. na swaje święte powołanie :: wpajania 
w.lud;sobie. powierzony, czystój, miłości Religii i: ojęzyzny 
Wid, 23,b, m. w. kościele: Sgy Alexandta byliśmy. świad” 
kami: całogodzinnego. kazania dla licznie. zgrómadzonego 
lados, napełaienego, mnóstwem. niepotrzebnych wykrzy- 


kników. w.catóy, zaś. tćj; ńiezgrabućj (powtarzam )i cato- 


godrinaćj gadanipie,. ani jędnego słówka nie słyszeliśmiy;z0- 


chęcającego do.miłości: ojczyzny ,. lecz'natomiast(tygiączne 


cytowania fleroda,, Faraona itp.. Dziwna: rzecz” jak za” 
służony, religi 1 ladzkości przełóżony, tego. kościołaypoz= 
wale. tukin, niezrozumiałym językiem przemawiać. do.swo* 


Z 


The “byty jego cnoty. 


drodze cnoty, żadwsze go zodleść można było. 
‘ność i praca byłyjego'natniętnościarii, Dobroczynny bez 
 rozrzulneści, prawdziwym był opiekunem swojćj rodziny; 
(osiroźny wzawięzywaniu przyjaźni, dla nie wielkiój licz: 


ich owieczek. Spodziewamy się jednak ( i mamy niepłon* 
ną nadzieję) zmiany zastosowanćj do pojęcia i pragnienia 
słuchaczy wtym rodzaju wymowy, co gdy nastąpi, nie 
owieszkamy o tem zawiadomić publicznie, 

— Dziennik Francuzki Nażionał od granie Włoskich donosi: 
W dnia 26 Kwietnia Ambasador Rosyjski w Rzymie, Ksią” 
Że Gagaryn , dał świetną ucztę, na którćj się zuajdowały 
wszystkie dyplomatyczne i najenakomitsze w mieście osoby. 
Korzystając z téj sposobności, Ambasador zaprzeczał wszele 
kim wiadomościom o zwycięstwach przez Polaków w końcu 
Merca i początku Kwietnia nad Rosyanami odniesionych, 
aw pismach publicznych Raymskich ogłoszonych, Lecz 
znajdójący się lam znakomici podróżni, Świeżo z Polski 
przybyli, ©przytomności tegoż Ambasadora , stwierdzili 
nasze tryumfy; i opowiadanie ich, wsparte dziennikami za- 
granicznemi, odkryło prawdę, wykozało oszukanie dwo* 
ru Rzymskiego, i odjęto wiarę pismom pontyfikaloym, 
o samych tylko zwycięztwach Rosyi nad Polakaini donos 
szących. 

Tak to gabinet Petersburgski same tylko fołsze po ca- 

tejEaropie różsiewa, i samemi fałszami sławę i potęgę 
swoją ulzyimóć pragnie. 
— Dziennik Franchzki Konstylucyonista umieścił pismo 
z Frahkfortu nad Menem rozbierające obejście się Austryi 
z korpdsem Dwernickiego, W ogólności ten krok Austryi, 
surowy w téim mieście ściągnął ha siebie wyrok. 


i— (Nad.) Po krótkićj, bo dziewięciodniowćj chorobie, 


w samój sile wieku, rozstał się ztym świalem na dniu 26- 
Maja Józef Solecki, Mdwokat przy sądzie apelacyjnym 
Królestwa Polskiego. Nie głośnym był jego zawód; bo od 
samćj młodości w cichóm sobie upodobał Życiu, tak jak ci» 
Skromny, spokojny, sam w sobie 
wszystkiego szukać przywykły, świat dla siębie utwo* 
rzył w granicach obowiązków i domowego szczęścia. 
Unikat głośnego Życia; 'lecz na drodze powinności, ma 
Rzetel- 


by przyjsciół “nie umiał serca zamykać. Zal pozostałej 
małżonki świadczy jakim był mężem. Niestety! kiedy 
zaczął koszlować szczęścia, na które swojemi przymiota* 
mi zasłużył , musiał opuścić tę ziemię; zostawił niepo= 
cieszóną małżonkę i dwoje niemowląt, które nawet ojca 
swego poznać jeszeze nie mogły. — Szanowny cieniu! po- 
kój był twejóm. jedyaćm życzeniem na ziem), pokój niech 
Ci służy w wieczności! > à . K, 

— (Nadi) — Na czele obywateli stolicy znajduje się te= 
raz: mąż: znany z nieskażonego charaktera i długoletnich 
zastug:dla kraju; mianowicie w wydziale sprawiedliwości. 
Z ojcowską powolbością każdego słucha, każdema chętnie 
wskazuje środki: pomożenia. sobie w: trudnych okoliczno» 
ściach „, ww. jakich: się teraz mięszkańcy często znajdują, 
Sam. byłem świadkiem jak pewien biedny ogrodnik przy» 


(szedł: na ratusz i ubolewał; Że nie ma z czego opłacić (nie 


pomnę jakiego) podatka.. Po usprawiedliwieniu istotnego 
stanu. abóżtwa swojego, rozczulony dodał: Że nie ima na» 
wet' na papièr stęplowy, Szanowny Prezydent ne to o- 
świadczył: prawo) nieubłagane, a dobywszy m kieszeni 
15 gr. dał. ma ję.. Kazał: napisać. prośbę i dołączyć po-- 


+ 


trzebne dowody. Otóż to godny naczelnik stolicy! a prze- 


cię jest jeden machiawelista, który jak wieść niesie, Ży- 
czyłby sobie wedrzeć się podstępnie na ten ważny urząd, 


— (Nad.) Nie ma tego złego, coby na dobre nie wy. 


szło. Staro to Polskie przysłowie sprawdziło się świeżo 
przez wstrzymanie exekucyi wyroku nadzwyczajnego sądu 
wojennego stałego w sprawie Rafała Cichockiego, ' 
ten zdrajca kraju (bo go tylko za takiego późniejszy wy- 
rok uznał) zaraz był powieszonym, jako prosty szpieg, 
exckucya nie byłaby sprawiła takiego wrażenia, jakie się 
onegdaj przy tracepiu go objawiło. Choć nie obwieszczo. 
no, Że exekucya ma oastąpić, Humy luda zgromadzały się 
po ulicach przez które“byř prowadzonym. Lud wyraźne 
okazywał oburzenie na widok możaego wyrodka, pluł 
itd. Młody kat, choć piórwszy raz, wybornie się spisał. 
Przytomni jeńcy imoskiewscy poklaskiweli tema sktowi i 
podzielali powszechną radość ludu, Krzyczano nawet: 
a protekłorówie? Ale co najpożyteczniejsza: że przybyli 
z dalekich stron wieśniscy, wróŻyli sobie ztąd blizkie na- 
dejście dobrych czasów , kiedy panów zaczęto wieszać. 
Bodaj się nie zawiedli! BZU. 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
ANGLIA. — Z Zondynu 18 Maja. — Mamy powód do 


sądzenia, Że Lord Ponsonby z pewnemi przełożeniami 
względem sprawy Bełgijskićj powrócił, i Że te przełożenia, 
choćby się odnosiły do Księcia Leopolda, pozyskają współ. 
działalaość Francyi. — Mówią, że stronnictwo republi- 
kańskie usiłuje w Gent, pod zwierzchnictwem P. Robaulx 
zaprowadzić rząd oddzielny; ale nie może mieć wielkich 
nadziei osiągnienia skulków. Zaręczają dalćj, Że Fran- 
cuzka intryga, lecz nie z Ministeryam Francuzkiego* po- 
chodząca, jest podstawą tych usiłowsń, które, zdaje się, nie 
prędzćj ustaną, dopóki ostateczne ścodki ‘do dokonania 
zamierzonych układów przedsiewzięte nie będą. 


m Za reformą będzie w następnóm zgromadzeniu Parla- 


mentu z samćj Anglii 300 członków , 197 przeciw. 


BELGIA. — Z Antwerpii 19 Maja. — Sprawujący inle- 
resa Anglii i Francyi przy rządzie Belgijskim, połączyli 
się dla wstrzymania kroków nieprzyjacielskich między Ho- 
lendrami a Belgijczykami, Posłali więc do Jenerata Chassé 
Dowódzcy cytadeli w Antwerpii, aby opuścił stanowisko 
S. Wawrzeńca, przez zajęcie którego zawieszenie broni na- 
ruszone zostało, Jenerał oświadczył, iż zajął to miejsce 
z powodu, że Belgowie wznosili batevye naprzeciwko twier- 
dzy; masiat się przeto mieć na baczności, Wszakże na 
Żądanie Interwenientów i na dowód, jak zgodne są z duchem 
pokoju Jego zamiary, miejsce wskazane wojsku:sweinu opus 
a tylko straż policyjną. — Sprawujący 
aby ze swój strony pzecz 
uzbrojeń zaniechał. 

Donoszą wszakże zAntwerpii, Że miejsce to przez Ho- 
lendrów opassze zostało, ale-ci-nie zaiweczyłi-dokona: 
nych już robót fortyfikacyjnych, -Baterye zaś Belgijskie 
jakby czarodziejską siłą wznoszą się w górę z każdym po: 
„rankiem, tak dalece „he Wkrółe dzieło -całe -ukońcnone 
bydź miało i dziala nawet zaprowadzono, 


y in statu quo zostawił i dalszych 


Gdyby. 


Yi i Anglii wezwali przeto rząd Belgijski, | 
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— Z Bruceli 19 Maja. — Na notę P. le Hon w imieniu! 
rządu Belgijskiego do P. Sebastiani podaną, względem! 
przystąpienia Francyi do protokołu Londyńskiego w spra- 
wie Belgii, odpowiedział Minister Francuzki wezwaniem, 
aby sam rząd Belgii do tego prolokołu przystąpił , przede 
stawiający Że od tego zależy niepodległość i szczęście: 

Belgów. s 


PORTUGALIA. — Rząd Angielski przedstawił Don Mi= 
gnelowi dziesię% pumktów , na które miał zadosyć uczynić,: 
jeżeli chce uniknąć wojoy; mianowicie zażądano od! 
niego: 

1) złożenia natychmiast z urzędu Kapitana, Dowódzcę 
fregaty Diana, za złe obejście się z P. Warrens i ogłos 
szenia tego jako kary w gazetach Lizbońskich; ; 

2) wynagrodzenia za cztery okręty i ich ładunki zabrane” 
pod Tercejrą w przeciągu jednego miesiąca; 

3) przeproszenia publicznie P. O?Neilla niesłusznie pos 
krzywdzonego, i złożenia z urzędu publicznie urzę« 
dników, którzy się tego dopuścili; 

4) złożenia z urzędu pewnego Leonarda, który gwałtoe* 
wnie naszedł fabrykę P. Caffney, tudzież wynagro= 
dzenia szkód w tém najściu zrządzonych; 

5) przeproszenia publicznie skrzywdzonego P. Roberts 
iwynagrodzenia mu szkód zrządzonych przy najściu: 

|- na dom jego; 

6) zniesienia narzuconych podatków i ceł na towary Ane 
gielskie w Oporto i Lizbonie; 

'7) wynagrodzenia szkód i kosztów, jakie poniósł Pań: 
Hockley, zmuszony wracać mil 80 dla zawizowania' 
paszportu Angielskiego przez władzę Portugalską —- 
izniesienia tego urządzenia; z 

8) publicznego skarcenia urzędników , którzy od P. Juda 
Lewy Żądali datków pieniężnych; 

9) złożenia natychmiast P, Clarne de Sa z urzędu Sęa” 
dziego, a przywrócenia P, Oliweira przez kupców Ane* 
gielskich w Oporto według praw obranego ; 

10) wyraźnego i jawnego przez pisma i drogą urzędowąt 
oświadczenia Portugalskiego rząda, Że odtąd prawa i* 
przywileje Anglików w Portegalii, święcie i wiernie* 
zachowane będą. 

Don Miguel zaczął już odpowiadać na te Żądania zupełe* 
ném, bezwarunkowćm przychyleniem się, i już w gazetach 
ogłoszono złożonych z urzędu urzędników, jako ukaranych= 

m—m—-—------>- W Nr 
Qp A 
Do honorowego krzyża Polskiego. 
Gwiazdo honoru, ozdobo śmiertelnych, 
Pićrwsza do uczuć —do Życia potrzebo:' 
Wyjrzałaś światłem z pod sklepień piekielnych, sre» 
W racasz znów, wracasz na Sarmaakie niebo! 
Gdy w krwawych szrankach rycerskiego sporu: 
Ginął pierwszy praw obrońca, - ad 
Bóg zwycięztw, dla swych afior stworzył byt bez końta;, 
W istnieniu znaków bonona: 
„Bliany, sobrat -ozdobom za:tron dostojeństwa! 
(Żeby :dar dohsuszlachetaitj, 


p. 


* 


U znak welecznych, jako znak męczeństwa 
„og Postacią krzyża uświetnił, 
I Polak w walkach szukał była środków: 
` W rozdartój piersi stworzył mu siedlisko; 
4 blask ozdoby, godząc z chlabą przodków, 
ty Nadał jćj Polskie nazwisko. 
Zbrojąc głos ojczystćj sprawy 
W całą cnót Polskich surowość, 
Przywiązał do godła sławy 
i Wyższą cenę — narodowość! 
Jaśniał krzyż Polski! — bo ozdoba taka, 
Równie jest piękną jak imie Polaka. 
qdleż masz cudu, o godło poklaska! 
Kraszec... gdy w kroplacb z paszczy ognia ścieka 
T wnet nabiera i władzy i blasku < 
Przy sercu prawego człeka, 
. Jak pięknie mieszkasz! — w sercu — w źródle bytu, 
Sam Bóg i honor mają dom ofiary: 
Ty uścian jego masz miejsce zaszczytu 
Jako stróż czucia i wiary. 
Ty jesteś wagą Żądz naszych utworu: 
' Zorzą —gdy niknie powinności droga; 
Panujesz Życiu — bo prawa honoru 
Równie nam święte jako prawa Boga. 
« Nie prócz mnie wiecznómn mówił Pan stworzenia, 
Każdy syn ziemi w kresie bytu znika: 
Ty jakby zdobiąę błędy przeznaczenia 
Uwieczniasz w prochach Życie śmiertelnika. 
Ty tron nadając walecznych istnieniu, 
Jesteś ogniskiem jego rózległości, 
Ą ztwego Światła stwarzasz ich spojrzeniu, 
Świat obcy człeka — świat nieśmiertelności. 
„Nie takiemu mężowi krzyż uświetni blizay, 
Co w podłćj sprawie gnębił — niszczył — łupił: 
Lecz temu, co jak puklerz przed piersią ojczyzny, 
Znak cnoty wolnych, za woloą krew kupił. 
"Ten blask zbrodni nie uzłaca: 
Gaśnie przed nim prac zaleta; 
Krew, krew tylko — to moneta 
Którą dar ten się opłaca, ** 
Precz! precz! zbójco w sztylet zbrojny: 
ołnierza losem — grób w kwiecie; 
Żołnierza światem — plac wojny, 
A honor słońcem w tym świecie. 
Mars zaryknie boja hasło... 
Pole rzeźi laur ukwieca, ` 
A kłąb dymu noc rozszerza: 
Oko niebios przed nią zgasło... 
(Lecz bónor błyska — oświeca 
W drodze chwały cel Żołnierze, 
Jak światło Boskich tajemnic, - 
Co do Życia Herubinów, 
Po nurtach grzechowych ciemnic, 
Prowadzi religii synów. z 
Zagośnij słońce, ustąp zniebios trona |... 
Ty wzrok nasz wodzisz po zięmskim kobiercu; 
A blask honoru, obcy twemu tonu, 
Przyświeca razem i oęzom i sercu. 
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=~ Ty wobjęcia miejsc odległych, 
Nikniesz dla nas z Życia końcem: z 
Połysk zaszczytu, jest słońcem s 5 
Dla żyjących i poległych. 
Qa tylko prawćj zasłudze 
Świeci złocistemi blaski; ; EX 
Traci je, jak prawo cudze, 
Gdy go wskażą na dar łaski, 
Ozdobo wolnych | sh! i twoje lica ; ' 
W dniach despotyzma zlał cień niepogody:} 
Ty gasłaś z nami!.., jak wieraa dziewica 
Go obcym oczom broni swój urody, s 4 
Dziś przystrojona w srebrnych rószczek wianek, 
Pięknićj jaśniejesz w łagodviejszych losach: 
Jak złota jawznie, którą wcześny ranek ' 
Odsłonił czujnym na czystych niebiosach, 
Powstał Polak —czas w dzwon bije: 
Rzekt słowo, świat aległ słowu; 
« Ożyj matko, syn twój Żyje!» 
I matka ożyła znowu. E 
Tylko Bóg sam Chaosowi 
Zrówną mocą myśl polecił, 
Gdy kazał, zaświecić dniowi 5 
Ina głos ten dzień zaświecił, 
Konać w kajdanach — i nadzieją pałać.. .. 
Jęczyć w przemocy —i na nią uderzyć taS 
Tylko wolny tak mógł wierzyć; j 
Tylko Polak tak mógł działać ! 
Chciał się stać, i stał się narodem: 
A wschód dnia jego, był i twoim wschodem ! 
Jsk świetna dla ciebie zmiana! 
Zdobiłaś korność — dziś blizny: 
Byłsś darem od tyrana, 
Dziś — pamiątką z rąk ojczyzny. 
? Jakiż zaszczyt ma pierwszeństwo ? 
Gdzież pewniejsza nieśmiertelność ? 
Nagradzałaś posłuszeństwo, 
Dziś — pagradzasz samą dzielaość ! 
Czyn bez nagród — to nie strata: 
Brak znsków — mężnych nie zniża, 
Równie jest chluboćm u świata 
Mieć krzyż, i bydź godnym krzyża. 
Ten kto Żyje dla ojczyzny, 
Ma pomnik w piękności wzoru, : 
A kto poległ — temu blizny , $ 
Starczą za znaki honora, 
Świeć ozdobo narodowa ! 
Na bliznach tron będziesz miała, 
Trwały — jsk ojczyst» mowa, . 
Jak ród Lechów, jak ich chwała, 
Pokąd narodów morderce 
Nie wytępią ssj Aert plemie, 
Ozdałiać będą ich ziemie 
Krzyż Polski, i Polskie serce! 
Kroplewski August, 


Jutro jako w uroczyste święto Gazeta Polska 
nie wyjdzie, 


